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p re n u m e ra ta  w  W arszaw ie  k o s z t u j e  na K w a rta ł  Zł: 1 0 .  p o  W o jew ó d z tw ach  z P o c z tą  na K w a rta ł Z ł: i S .

—  z  W  a r  s z a w y . —•

D yrekc ja  Jeneralna P oczt K rólestw a P olskiego■

Gelem dokładniejszego Urządzenia i 

zapewnienia Osób prenumerujących w Ex» 

pedycji Warszawskiej n a  rozmaite Gazety, 
Dzienniki i Pisma Perjodyczne, zaprowa­

dziła od dnia 1. Kwietnia roku bieżącego 

czyli z początkiem Prenumeraty Kwarta­

łu II. now y rodzaj K w itó w , na których  
Stemplem czerwoną farbą w ybitym , wy-  
jażony b o d z ie  sżacunek tychże., równają­
cy się zupełnie cp do ceny Prenumeracie

opłaconej.
Dia zapewnienia przeto skutku zapro­

wadzonej K ontrolli, Dyrekcja Jeneralna 

Poczt sądzi b yć  obowiązkiem swym o- 

strzedz Publiczność, aby przy płaceniu

TEATR NARODOWY.

( W y j ą t e k  z l i s t u  p i s a n e g o  d o  P e ­

t e r s b u r g a . )

. . . . . .  W szystkie ucywilizowane Kra­
j e , mają d ziś ,  jak Ci w iadom o, krytykę 

Teatralną. W  Polszczę , gdzie oświece­
nie coraz bardziej się rozszerza, dotąd , 

krytyka utrzymać się nie może. Jest to 
rzecz szczególna, rozm , rożne je) nazna­

czają przyczyny. Moje 'widzimi się w tej 

mierze jest takie: iż uprzedzenie ma tu ,

Prenumerat na zapisywane w  Expedycji  

tutejszej W arszawskiej, Gazety, Pisma i 

Dzienniki od dnia 1. Kwietnia r. b. innych  

K w itó w , jak powyżej wyrażone Szacun­
kowe nie przyjmowała ; w przeciwnym bo­

wiem razie, . Abonnenci sami sobie winę  

przypiszą, jeżeli z pow odu nieformalnie 

przyjętego K w itu , w odbieraniu prenume­

rowanego Pism a, Dziennika lub Gazety, 

\trudności albo nieregularności jakowej do­
znają.

w Warszawie dnia 6. Marca 181 o. r.
V

Radzca Stanu 

Dyrektor Gliry Policji i Poczt 

(podp:) A. S u m i ń s k i .

Sekretarz Jeneralny 

(podp:) WiduUński.

jak i gdzie indziej swoje miejsce. I  tak: 

uprzedzony Aktor o grze i zdolności sw o­
jej, sarka i dąsa się na Krytyka; za c o ?  

że mu te p , brak doskonałości okazał. Dą- 

sasię  Orkiestra; za c o ?  o to , że Krytyk  
z całą Publicznością , znajduje brak sforno- 

ści,  zgodnej harmonji i taktu. I to sku­
tek uprzedzenia. —  T y, coś tak długi czas 

w Francji strawił, widziałeś Talrnę w chwi­
lach gdy zachwyca ; nazajutrz, w Dzien­
niku l e  C o u r i e r  d e s  S p e c t a c l e s ,  

czytałeś Sąd surowej K rytyki, która umia-



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. |  swobód , aniżeli losy swoje w ręce ludu

|  złożyć. Dokazali oni już tego , iż skład 

A n g l i a . j  Parlamentu, ęo siedm lat tylko odnawia-
S nym na przyszłość będzie. Oni też wśpie- 

•iJynu 2 7 . L i  tego. rają, przyterażnif jsżym' wyborze w  West-
Pokazuje sio, iż stronnictwo Ministrów J minster Pana Lamb, bo lekaj| się aby wy- 

w  Parlamencie, tak jest liczne, że strona j bór obywateli niepadł na P. H obhouse ,  

°Ppozycyjna, nic już w skórać niepotrafi. S człowieka wolno myślącego, albo na Ma- 
Zaledwie trzecia część Członków Parlamen- \  jora Cartwright znanego przyjaciela ludu. 

tu, należy do stronnictwa przeciwnego Mi- \  P. Lamb, m a j u ż 3 2 5 i .  aP .  Hobhou- 
nistrom ; z tąd prawie każdy projekt przez |  se 2827. głosów. O Majorze Cartwright 
nich wniesiony, utrzymać się m u s i .— Pa-  ̂ niewspominają już nawet Dzienniki An* 
trjoci spodziewali s i ę , iż potrafią usunąć  ̂ gielskie.
nadużycia, które się w  czasach wojennych 
pod pozorem nadzwyczajnych okoliczności

—  W  tych dniach, spekulanci puści­
li tu poghfskę, iż w Paryżu powstał roz-

i niebespieczeństwa powszechnego do Rzą- |  ruch, z powodu zaszłych sporów w Izbie
du wcisnęły; mieli nadzieję, iż zaprowadzą  ̂ Deputowanych względem praw a p wybo-

potrzebną poprawę w  Rządzie, która oka- y rach; rozgłosili niemniej, iż kilka znako*

żuje się być konieczną dla dobra pubłi- i raitych domów handlowych w Liverpool
cznego. Dlatego dokładali wszelkich usi- j zbankrutowało. Z tej przyczyny papiery
łowaii p rzy  wyborach, aby do składu Par- j bardzo nisko spadły, ale tylko ua chwilę,

lamentu, ile możności, sami tylko dobrzy V ponieważ w krotce przekonano sio, iż do-
. ,obywatele i znani z przywiązania do oj- S  niesienie to, jest fałszyw em .

czyzny mężowie; wybierani byli ; ale Mi- j —  Jeden z Dzienników Angielskich 

nistrowie przez >vpływ jaki mają wpubli* $ p isze: „Słychać iż (KiążęWellington, ma
czuości, potrafili tak wielką Wzniecić w ha- |  wnieść do Izby Parów przełożenie prote- 
rodzie obawę demokracji i rewolucji, iż |  stantów Irlandzkich, żądających usunięcia
tenże wolał raczej narazić się na utratę

_  — 1 , 1 —  —  . ------- --------------

ła dówieść i wytknąć błędy w  samej na­
w et doskonałości gry. —  Nowa co do te­
go przeszkoda w Polszczę. Przed lat dzie-

od wszelkich swobód nieszczęśliwych mię­

to oni attaków i niespodziewanych napa­

ści znieść musieli; ile iiszczypliwych w y­

trzymać p oc isków ! Znieśli jednakże to
śięciu, by ł pewien Anonym, loóry poda* |  wszystko przez zamiłowanie w zrostu  o*
jąe do Pism publicznych treść Sztuk wy- |  świecenia Narodowego. Jak słychać, zna-

staw lanych, sądził niby to grę Aktorów.' |  cznie zmniejszyło się teraz to światłe To-
Jakiż to był ten Sąd?  Pisał rip." że P a n - j  w arzystw o; niewiadomo, czyli Członkon

P.sn \ k t  / ł n c l / n -  ft u t i ' a  n r l m / n n i  r r A o t n l . *  . .   . 1  . * .  it e r f ,  nieporównanie g r a ; Pan ó w  dosko
s.

y 4 u i c  i

Gazety, bez poprawiania Aktorow. W  ro- |  nie; ponieważ Ixowie burze przetrzyma

ko- 1 wie odrażeni zostali poęzątkowerni trudno* 
naiy; Panna' lu b ’Pani t a  , zachwyca nas. * ściami; jednakże C i, którzy są czynnem i, 

Pochwały pow tarzane ciągle,- zapełniały |  nie ustają w swojej pracy. I tu uprzedze-
j  ~ x A    ~  z J vy a n  A A U  W i p  J J U l Ł l .  I / j o l i  ł  j  JIJ Cl

ku podobno 1814 dopiero , Tqwarzystwo |  l i ;  ponieważ do nich już nawykła pnbli- 
Ixów  światłe zdania swoje poczęło dawTać; jj czność, przeto nikomu więcej nie wolno 
i ten czas podług mnie powinien Epokę y  się mieszać do Recenzji teatralnych. Już 
tworzyć w Historji Teatru Polskiego. Ileż |  kilka osób do tego rzemiosła się porywało,



szkańców  w yznania Rzymsko-Katolickie­

go, Spodziew am y się, źe Xiężę z d o b ę ­

d z i e  s i ę  n a  r y l e  r o z s ę d k u ,  iż p o ­

stępkiem podobnym  sław y swojej nie spla-
; 5 5mu —

—  W ystaw iono tu  na sprzedaż, obraz 

Jenerała Boliwara, Naczelnika Rzeczypo­

spolitej Yenezueli, ro b o ty  sławnego C o 1- 

n a g h i .  Mówię że jest bardzo  podobnym .

—  M a n .  B l a n c o  Naczelpik w  Chi­
li, doniósł M inistrowi W ojennem u i m or­
skiemu Rzeczypospolitej Buenos-Ayres, jż 

na dniu  1 7 . L istopada r. z. zabrał w nie­

w o lę  Fregatę H iszpańską nazwany M a r  j a  

I z a b e l l a  i t rzy  p rzew ozow e statki, pły- 

n |c e  z K ndyxu. "Większa część osady 

tychże okrętów  w y m arła ;  reszta cierpiała 

głód i nędzę. —  Statki przew ozow e: D o- 

r  i s, M a g d a l e n a  i H e l e n a ,  w  blisko­
ści w y sp y  S- Marji schw ycone zostały. 

Jenerał San Martin, w  celu złudzenia do­

p ie ro  rzeczonych o k rę tó w ,  p c z y p i | ł  by ł 

banderę  Hiszpańskę. —  , . , .
—  O dbieram y wiadom ość z A m eryki 

p ó łn o c n e j ,  iż ta m ż e  w e z w a ł  R z ę d  Z je d n o ­

c z o n y c h  s ta n ó w  w s z y s t k i c h  o b y w a te l i ,  a b y  

sie mieli na ostrożności, p rzec iw  szpiegom 

H i s z p a ń s k im ;  albowiem dowiedziano się,

ale w ystaw  .sobie, byle ty lko recenzent 

jakakolw iek  lubo is to tn |  wado w yrzucił 

A k to ro w i,  zaraz cały Alfabet się w zrusza; 

naw et k ro p k i ,  k re sk i ,  znaczki sza rp i |  ze 

w szystk ich  stron biednego k ry ty k a ,  który 

p rzy w alo n y  m nóstw em  upada , i nigdy wię­

cej nie powstanie. Nie wolno tedy  pow ie­

dzieć temu lub ow em u A k to ro w i,  że p rze ­
sada, jest w  grze jak  w e wszystkiem nagan­
n i  i s zk o d liw i;  ź e ,  k iedy  n ie m a  g ł o s u /  

n iech lepiej n:e ś p ie w a ; że nic trudniej­

szego, jak dob ry  Buffon; Że ciche m ó­

w ienie , lub też p rz e c iw n ie , k rzyk liw ość 

i p isk liw o ść ,  jest w adę w ielu  A kto rów  i 

A k to re k ;  że fciż A ktorow ie  i A ktork i bar.

iż w Filadelfji, w  N ow ym  Jorku, N o w y m  
Orleanie i w  innych  znaczniejszych mia- 

s tach ,  znajduję się tajni Ajenci H iszpań­

scy.
—  Jeden  z dzienników  tutejszych, za­

w iera następujęće jeśzfcze szczegóły odkry­

tego spL ku  w  Walericji. —- Jenerał Eljo 

w szedłszy ze szpadf w  r ę k u  do domu w  

k tórym  P u łkow nik  Vidal i przyjaciele  jego 

zgromadzeni byli, obrócił się do Półkowni- 

ka i zawołał na niego: „ P s i e ,  p o d d a j

s i ę 1” Vidal chciał się bronić, ale ode­

b raw szy  dw a ciosy od Jene ra ła ,  poddać  

się musiał. Zaniesiony by ł  potem  do szpi­

tala , a towarzysze jego w  więzieniu osa­

dzeni zostali. —  Ma to być  p ię ty  spisek, 

którego Jenerał Eljo cudem uniknęć p o tra ­

fił. N iedaw no sfałszow ano rozkaz Rzędo­

w y  z M a d ry tu ,  po lecajęcy  uwięzić go i  
rozstrzelać; ale Jenerał umiał zręcznie w y ­

wikłać się z tych  sideł, rów nie  jak z innych  

które m u już po tyle razy  podstaw iane b y .  

ły. —  Vidal w ystrzelił do Jenerała Eljo, 
W  chwili gdy  tenże w szedł do izby,- ale 
chybił. —  K iedy mu czytano w y ro k  śmier­
ci, w  k tórym  nazw any by ł zdrajcę ojczy­

zny, zawołał z uniesieniem: „N igdy  nie-

byłem  zdrajcę o jc zy zn y ! um ieram  owszem

dzo często wcale ro i n ieu m ie ję ;  źe w szę­

dzie b ra k  Illuzji z p o w o d u  złej zm iany 

dekoracji czuć się daje i t. d. i t. d. Po- 

wiedz mnie, w  takim razie cóż K ry ty k  na­

p isze?  jeśli jak drugi Figaro może p isać  

w szys tko ,  byle pisał o nicze'm—  gdzież tu 

cel K ry ty k i?  Sę to wszystko przeszkody  

k tóre tu  spodziewaję s ię , że Czas zn iszczy ; 

zwłaszcza gdy sobie życzliw i s tronnicy o- 

sób k ry tykow anych  w ystaw ię , że się b y ­

najmniej sławie tychże  Osób nie u w łacza ,

dajęc Sęd o ich  g r z e ; że rów nie  grzeszę 
i K ry ty c y  u p rzed zen i,  i zaślepieni Obroń­
c y ;  że w  końcu , czas już aby Polska i  
W tym  zaw odzie inne zrów nała Narody.,...

E.........



za t o , zera pragnął jej szczęścia. —  W   ̂ ,, Miejsce w yznaczone przez Guber-

kieszeni Pu łkow nika  znaleziono, odezwę |  nątora na tę nową Bastylję , jest najnie- 

do  ludu ,  k tóra  musiała być przez jakie- j zdrow sze na całej w y sp ie , ogołocone z cie- 

go uczonego w  M adrycie napisaną. —  s nia i w ody. —  Bonaparte chciał sobie 

Vidal pochodzi z niskiego urodzenia, by ł  j inne w ybrać  m iejsce, ale właśnie z  pe  1- 

zawsze dobrym  O fice rem , ale obyczaje . nie p rzeciw  woli jego p o s t ą p i - : : ;  ztąd 

miał zepsute. —  Jeden i  sp iskow ych  na. j  być  może , iż nie będzie się chciał do ie- 
zwiskiem B e l  t r a i l ,  jest synem pewnego j go domu p rzeprow adzić . 7 Nie p rzy ją ł le- 

bogatego o b y w ate la ,  k tórem u się należy j karza V er l in g , którego M u G ubernator 

ze skarbu trzy  miljony realpw. 'Ojciec o- 1 p rzy s ła ł ;  lekarz ten jednak nie opuścił do- 

fiarow a! tę summę, zaż y c ie  syna, ale od- 1 tąd  wyspy'. Od miesiąca L ip c a ,  nie roz­
rzucono  p roźoę  jego. Nieszczęśliwa Ma- |  mawiał jeszcze Bonaparte  z żadnym  A n­
tka dniem przed  śmiercią rzuciła się do nóg |  g l ik iem , i nie w ychodził naw et z domu 

Jenerała, prosząc go o łaskę dla syna;  Je- J sw ego: czasem tylko pokazuje się na bal- 

nera ł odpow iedział jej ozięble: „Już za J konie. L istów  z E u ro p y ,  ani O n ,  ani

późno. |  żaden z D w orzan jego nie o d b ie ra ,  albo-
_  Wy c i ą g  z listu pisanego pod datą *  j w iem przejm ow ane są wszystkie przez

Grudnia r. z. z W y s p y  S. Heleny.

„N ikt tu już nierozmawia z Jenerałem 

B ertrand , ani z nieszczęśliwą jego małżon­

ką. A lbowiem G ubernator S i r  H u d  1

s o n  L  o w  e, zakazał wszelkiego obcowa- ^
Ś  i J,ma z  niem i. v

I G ubernatora.”

i
T E A T R  N A R O D O W Y .

Dziś na dochód  JPana Zdanow icza,
„B u d o w a  now ego dom u posuw a się jf dane będą dw a dzieła n b w e f :to f e s i ^ t o r n -  

z wolna. A by oddalić z oczu nieszezęśli-  ̂ medja p o d  ty lutem W a n g l a s ,  F a w o -  

w y c h  Francuzów , w idok wznoszącego się j r y t  M i n i s t r a ,  czvli D a w n i  P r z y  j a ­

dła nich w ięzien ia , usypano przed  mię- c i e l e, i krotófila ze śpiewaniem p o d  ty. 
szkaniem Jenerała Bertrand z błota i zie- S tu łe m . W i e c z n y  T a n c e r z ,  czyli:
mi w ysok i wał, k tó ry  niedopuszcza słoń- J W ł o s k a  T a r a n t u l a .
ca do okien jego i zaledwie przystąp ić  do  ̂ _________
dom u pozw ala. |  > .

D O STRZEŻENIA  M ETEO RO LO G IC ZN E, czynione w  W arszaw ie  p rzez  Ant:MAGIEPi

Dnia
#

Termometr Barometr W i a t r Stan iNieba Wysoko 
ciy; tip V < W 0 -

rkle.
rano. ciepta | zimna cale j hnje j toczę: li: łokcie | cale

i 5. Marca. o 27 8 1 Południo-Zachodni. Pochmurno.
tf>. Marca. o 27 10 5 Zachodni. Pochmurno.
17. Marca. ‘ 1 

1
27

I
5 6 Południo-zachodni. Pochmurno.
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